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mnie nie poruszył się nawet! A wiesz, księżno, że 
Matjasego nie łatwo jest podejść! Gewolski również 
utrzymuje, że jak dotąd i o iłe się coś innego nie 
wykryje, stoimy przed faktem niezbitym, a ludzie 
ci, to jest ten, który strzeże trumny, zachowuje się zu­
pełnie poważnie i lojalnie. Mówi. że fakt ten jest 
jasny i prosty. Mieliśmy już podobne przykłady 
w Europie, skoro Anglik jakiś i Wioch żyli dni 
czterdzieści bez pożywienia! A to jest punkt główny, 
a reszta czemże jest dla fakira, który jak inni przy­
zwyczajał się stopniowo do nieużywania pokarmów, 
ćwiczył się w nieoddychaniu. Najprzód pięć minut, 
godzina, potem dnie i tygodnie! Dochodzą do tego, 
że wstrzymują bicie serca, w końcu życie samo! 
A w ciele prawie bezmateryalnem i oczyszczonem 
ze wszystkich nieczystych wydzielin, ten zanik ży­
cia jest fenomenem ciekawym, ale nie niemożliwym 
do zaobserwowania. Życie to powraca znowu sto­
pniowo i ostrożnie, kiedy tylko zechcemy! Dla szer­
szego ogółu fakt taki graniczy z cudem! Dla uczo­
nych jest naukowem zjawiskiem!

I tutaj odnajdziesz, droga Sahażdżo, wpływ umy­
słu postępowego, który ogarnia pomału już całe 
Indye. Niegdyś fakta podobne pokryte były gęstą 
mgłą tajemnicy i tłumaczone szarlatanizmem. Tym 
razem rozwiązywać będziemy tę zagadkę wobec 
sławnego uczonego lekarza. Stróż zmarłego fakira 
obowiązuje się go przywołać do życia w jakim­
kolwiek czasie i miejscu.

— Ale to nie jest to jeszcze, o ile mi się zdaje, 
czego pragnął doktor Gewolski — zauważyła księżna 
Sahadża. — Byłam często obecna waszym rozmo­
wom. Doktor sądził, że dokona tego przebudzenia 
zapomocą prądów elektrycznych.

— Powiadomiony o jego zamiarze, ten młody 
fakir orzekł, że jego towarzysz, człowiek również 
wielkiej inteligencyi i mądrości, z ochotą zgodzi się 
na powtórne uśpienie i podda się doświadczeniu do­
która Gewolskiego. O ile Gewolskiego siły by za­
wiodły, przebudzenia dokona raz jeszcze młody fakir.

Księżna Sahadża lekko brwi zmarszczyła.
— Czy wątpisz w niego, Sahadża?
Wstrząsnęła się nerwowo, szepcąc:
— Wątpiłabym, gdyby to wszystko nie odbyło 

się pod kierunkiem tej inteligencyi, co ty, mój książę 
i doświadczonego umysłu doktora Gewolskiego.

— Czy masz jakie podejrzenia ? — zapytał książę 
z lekkiem drżeniem.

— To porwanie z wystawy londyńskiej odbyło 
się bez żadnych przeszkód? — zapytała znowu księżna, 
nie odpowiadając na pytanie małżonka,

Książę odpowiedział pogardliwie:
— Gewolski miał czek przezemnie podpisany... 

na nieograniczoną sumę... a nasi Hindusi na równi 
z Bankiem angielskim znają dostatecznie wartość 
mojrgo podpisu.

Księżna skłoniła głowę; był to argument, nie 
wymagający żadnej repliki.

— I jakże się to odbyło — zapytała po chwili 
milczenia,

— Gewolski w nocy wszedł w posiadanie trumny 
lakowej i jej stróża. I natychmiast powróciliśmy 
do Ramsgate... Podczas przeprawy młody fakir był 
pod moim osobistym dozorem i Gewolskiego; nie 
zauważyliśmy w jego zachowaniu nic podejrzanego. 
Był całkiem naturalny, szczery i poważny. W Bou- 
lougne postarał się Gewolski, aby przewieziono 
trumnę jakby ze zwykłym umarłym, w wagonie

Towarzystwa północnego. Matjasi nie opuszczał jej 
ani na chwilę. My zaś z Gewolskim powróciliśmy 
do Paryża automobilem. Doktor obecnie znajduje 
się już w swoim laboratoryum w Saint-Ouen, gdzie 
Matjasi dostawił już trumnę. Oczekuję w każdej 
chwili relacyi Matjasiego, a Gewolski zawiadomi 
mnie telograficznie, kiedy będzie gotów do przed­
sięwzięcia doświadczenia.

W chwili, gdy książę wymawiał te słowa, zaję­
czał dzwonek przy bramie wchodowej. To Matjasi 
powracał i prawie natychmiast zjawił się w kance- 
laryi księcia. Książę przerwał niecierpliwie ceremo­
nialne słowa powitania swojego sekretarza.

— Mów Matjasi — rzekł — słucham cię.
— Wszystko odbyło się normalnie, panie mój.
— Żadnego wypadku w drodze?
— Żadnego, panie!

. — Stróż ?
— Trzymał się w pewnej odległości od trumny, 

czego od niego wcale nie żądałem.
— Rozmawiałeś z nim?
— To młody człowiek o wybitnej inteligencyi 

i wydaje się być uczciwym, a przedewszystkiem 
przejęty pragnieniem okazania prawdy w sprawie 
swojej i uśpionego towarzysza.

— Te same środki ostrożności będą zachowane 
w laboratoryum doktora Gewolskiego?

— Doktor Gewolski sam umieścił trumnę w la­
boratoryum, w części oddzielnej od stołu sekcyjnego 
grubą zasłoną. Młody fakir prosił o pozwolenie po­
zostania przy trumnie, a doktor Gewolski zamyśla 
nie opuszczać pracowni aż do przybycia Waszej 
Wysokości.

(Ciąg dalszy nastąpi).

S kowie' Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a "  J a n a  W o l n e g o
w ł a s n y  w y r ó b  trumien K r a k ó w ,  P l a c  S z c z e p a ń s k i  Ł .  £  (d o m  w ł a s n y ) T e l e f o n  N r .  3 3 1 .

Prawdziwe tylko z podaną poniżej marka ochronną.

wapienuo-żelazowy Syrop  z polifosforanem
Od 44 la t  przez lekarzy wypróbowany i polecany syrop piersiowy. Działa 
uśmierzająco na kaszel, zaflegmienie i podnieca apetyt. Uł.itwia trawienie i odżywianie się i zna­
komicie działa na tworzenie się krwi i kości, szczególnie u słabych dzieci. — Cena flaszki K 2*50, 

pocztą 40 hal. więcej za opakowanie.
Na 111. wystawie międzynar. farmaceutów, wielkim złotym medalem premiowany.

ład wysyłkowy Dra Hellmanna apteka
( H e rb a b n y V g «  naatępca).

Wyłączny wytwórca
Wysyłka codziennie.

Uważać na fa lsyfikaty!

P U R J O D A L
(Prawnie chroniony). Wypróbowany jodowo-sarsaparillowy preparat, działa oczyszczająco
na krew, ułatwia przemianę materyi, uśmierza bóle, kurze, zabezpiecza od zapaleń. Wszędzie 
tam, gdzie zachodzi potrzeba użycia preparatów jodowo-sarsaparillowych używany jest ze zna- 
komitem powodzeniem. — Przyjemny w użyciu i nie przeszkadzające w zwykłych zajęciach. 

Cena 1 flaszki K 2*20, przesyłką poczt, o 40 hal. więcej za opakowanie.

■ „Zur Barmherzigkeit", Wiedeń, V I I / 3 ,  Kaiserstrasse 7 3 — 7 5  n.
Wysyłka codziennie.

Skład we wielu aptekach.

Motory i lokomobile 
na rope surowa* o ó
najtańsza siła popędowa dla

gospodarstwa rolnego i przemysłu
Koszta materyału opałowego licząc od godziny i HP 

od 1 halerza począwszy.
Niebezpieczeństwo wybuchu wykluczone. Niema kontroli władz 

skarbowych. Nieznaczne zapotrzebowanie wody.
S e t k i  zadawalających maszyn w użycia. — Cenniki i kosztorysy darmo. 
Najtańsza fabryka specyalna monarchii dla dwutaktowych motorów ropnych.

Tow. komandytowe B a c h r i c h  &  C o . ,  fabryka maszyn, W i e d e ń ,  X I X  6
H e i l i g e n s t a d t e r s t r a s s e  N r . 8 3 . Proszę żądać polskiego prospektu Nr. 701.

Koreepondencya w  języku polskim
Zastępca na Galicyę i Bukowinę: Paweł Miaczyński, Kraków, Basztowa 1.

rany
zastosowane dla p ły t P a th e g o  i G ra m o fo n o w y ch
najlepsze i najdoskonalsze jakie do- c y tn lra  IT 1 9 
tychczas w tym zakresie istnieją U l a .
Albumy dla płyt Pathego lub Gramofonowych od K 2'50 

wysyła Dom wysyłkowy Gramofonów
Leopold Huttrer, Kraków, ul. Długa L. 11.

BIURO
pisania na maszynie i po­

mnażania
przyjmuje wszelkie roboty 
w jęzT kach: polskim, fran­
cuskim, niemieck. i ang.
codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt od 9 5 po po­
łudniu Batorego 1, front, 
parter na lewo, Frydowa.

Rsjery są mole!
Wspaniałe egzemplarze po bezkon­
kurencyjnie niskich cenach. Bo­
gato illustrow. katalog (niemiecki 
lub węgerski) rajerów, pleureusów, 
strusich piór wszelkiego lodzaju, 
boa etc., powołującym się na to 

pismo darmo i opłatnie. 
Przeróbki i reperacye szyb­

ko, szykownie i tanio !
E. Schneider, Wiedeń VII.

Z le g le rg a s s e  70.
Liczne uznania. Najsprawniejsza 
iirma dla wyciek na prowincyę. 

Bardzo rzetelna obslnga.

H i
Koncesyonowana

Szkoła i Biuro pisania i po­
mnażania pism na maszyn.

Heleny Pałuskiej, Kraków
Szpitalna 17, parter, telef. 481II.
wykonuje wszelkie prace w ję­
zyku polskim, francuskim i nie­
mieckim po cenach umiarkowa­

nych, szybko i bez błędów. 
Kurs nauki pisania sposobem a- 
merykańskim na kilku najbardziej 
używanych system, maszyn ko­

sztuje ty lk o  14 k or.

Pracownia sukien 
damskich i kostyn- 

mów angielskich

plac Matejki L. 5
telefon 2566 

wykonuje wszelkie robo­
ty w zakres krawiectwa 
damskiego wchodzące.— 
Dla W. P. Przejezdnych 
miara w jednym dniu.

Specyalność firmy 
kostyumy angielskie.

Maurycy Allerhand, Kraków
Plac Szczepański L. 5 (obok gmachu starego teatru)

T e le fo n  N r . 1050.

Handel towarów korzennych, delikatesów i win. 
Skład owoców południowych. Dziczyzny w ca­
łości i na części, drobiu tuczonego i marynat.

Ryby żywe i bite, po najtańszych cenach. 
S k ł a d  w ó d e k  k r a j ó w ,  i  z a g r a n i c z n y c h .

K W A E O Ł E znakomite mai ki 
(BR) w oryginalnych zareje­
strowanych skrzynkach po

150 sztuk, poleca Dom handlów) 
i fabrvka serów Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopole 7|H. Cennik; 

darmo i opłatnie.

Zakład gimnastyki rytmicznej
Drowej S. Chwatowej

pod kierunkiem prof. Maryi Wer- 
nickiej, ucz. ]aques-Delcroze’a, 
byłei kierowniczki Zakładu gimn, 
rytm. w Warszawie. — Wpisy: 
ul. Graniczna 6, 1 piętro, od 4—6. 
Tamże pokoje dla młodzieży, z u- 

trzymaniem lub bez.

ii
Kraków, S ip ila lna  18, I. p.
poleca wyprawy ślubne 
herby a zarazem roboty 
kolorowe i kościelne

po przystępnych cenach.

N o w o  o t w a r t y  M A G A Z Y N  O B U W I A

ZDZISŁAW ZDANOWICZ
T E LE FO N  516.KRAKÓW, UL. SZCZEPA Ń SK A  L. 7

poleca najlepszej jakośc i i trw a ło śc i

e t e u w i e  d z i e c i e c e ,  d a m s k i e  f m e s k i e .
m


